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Przez
współzawodnictwo 
racjonalizatorstwo 
i nowatorstwo 
do
prze dterminowego 
wyk onania 
Planu 6-leiniego

Czy jesteś już członkiem —
Wielkopolskiego Klubu Filatelistów?



Znaczki polskie i zagraniczne 
najkorzystniej kupisz i sprzedasz 

u’ firmie

młaśc. Jarosłau' Sredziński
Poznań, ul. Armii Czerwonej 2
Konto PKO V-4994 Telefon 31-58

1948 — Wyścig Kolarski dookoła Polski*
1 X 11° - zł 10 X 950 - zł

Ząbkomierze 1 sztuka 25,— zł 10 sztuk 200,— zł 
-j- porto.

KomuniKat uiihd. kiudu Filatelistów ui poznaniu
Zawiadamiamy, że Zebranie Plenarne odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 11 września rb. popoł. o godz. 18-tej w Sali Malinowej Domu 
Pocztowca, Al. Marcinkowskiego 20.

Porządek obrad jest następujący:
1. Zagajenie
2. Odczytanie protokołu
3. Komunikaty Zarządu
4. Referat kol. Podbielskiego
5. Omówienie szczegółów Wystawy Łódzkiej
6. Wolne głosy
7. Aukcja
Zaznaczamy, że nie wydajemy osobnego katalogu odnośnie znacz

ków, iktóre zostaną sprzedane w czasie aukcji i że szczegóły tychże 
znaczków podawać będziemy przed licytacją.

Na powyższe Zebranie uprzejmie zapraszamy.
Równocześnie komunikujemy, że odnośnie wszystkich członków, 

którzy zalegają z zapłatą składek członkowskich w razie nieuregulo
wania zaległości najdalej do końca września rb., zgodnie z przepisami 
statutu przystąpimy do wykreślenia z listy członków.

ZARZĄD.



FILATELISTA POLSKI
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY
FILATELISTYCE W POLSCE

Nr 7-9 Lipiec-Sierpień-Wrzesień 1950 Rok III

PIĄTAK WINCENTY — Oława

W dniu 1-go września br. mija je
denasta rocznica wybuchu II wojny 
.światowej, rozpoczętej hitlerowskim 
napadem na Polskę. Zanim przej
dziemy do krótkiego omówienia fila
telistycznych pamiątek tych smut
nych lecz bohaterskich dni, poświęć
my słów parę małemu fragmentowi 
wydarzeń, jakie wówczas miały miej
sce, obronie Poczty Polskiej w Gdań
sku. Posłuchajmy co na ten temat 
mówi jeden z trzech pozostałych przy 
życiu jej obrońców, asystent Andrzej 
Górski.*)

„W ostatnich dniach sierpnia 1939 
roku nastroje hitlerowców gdańskich

’) Wypowiedź drukowana w nr. 11 (listo
pad 1949) miesięcznika .«Łącznik Pocztowy ". 

były coraz bardziej wrogie. Mundur 
polskiego pocztowca wywoływał szał 
nienawiści. Nie mieliśmy złudzeń, hi
tlerowcy gdańscy czekają okazji, by 
— jak się często wyrażali — „roz
prawić się“ z. nami. Nie mieliśmy 
złudzeń, że ta rozprawa będzie 
krwawa.

Zbliżał się dzień 1 września. Wro
gie nastroje rozagitowanej ludności 
powstrzymywały nas od udania się 
do naszych mieszkań. Zostajemy ha 
poczcie. Mija ostatnia sierpniowa noc. 
świt wrześniowego poranka rozdzie
ra groźny huk armat niemieckiego 
pancernika. O godz. 4,45 rano przed 
gmachem Poczty Polskiej jakby spod 
ziemi wyrastają oddziały gdańskiej 
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„SS—Heimwehr“ i gdańskiej policji. 
Ujrzeliśmy ich w znanych nam mun
durach, poznaliśmy ich twarze zna
jome — spotykane na ulicach Gdań
ska.

Kiedy stało się jasnym, że wróg 
rozpoczął atak, pełniący obowiązki 
Dyrektora Okręgu, najstarszy z u- 
rzędników dr Michoń zebrał nas i 
postawił proste pytanie: „poddajemy 
się — czy walczymy?“

Z ust wszystkich padła odpo
wiedź : , .walczymy' ‘!

Jesteśmy zdecydowani1 walczyć 
przeciwko tym, którzy przez tyle 
wieków dręczyli polskość na tej zie
mi, którzy przez tyle lat napastowali 
nasze godła państwowe na skrzyn
kach pocztowych i pluli na nasze 
mundury zdobione polskim orzeł
kiem. Duch panuje wspaniały. Wszak 
nadarza się okazja rozprawienia się 
jedynym już językiem — językiem 
walki. Nagromazony ból tylu lat u- 
dręki naszej na gdańskiej ziemi znaj
dzie upust w taśmach karabinów 
maszynowych...

Ze wszystkich stron sypie się grad 
kul. Niemcy za wszelką cenę usiłują 
wtargnąć do gmachu. Próbują mię
dzy innymi przedostać się przez prze
bicie ściany oddzielającej budynek 
Poczty od Gdańskiego Urzędu Pracy. 
W kierunku przedzierających się do 
gmachu Niemców rzuca granat do
wódca naszej załogi. Odłamek tego 
granatu rani go samego śmiertelnie. 
Dowództwo obejmuje zastępca, który 
mimo odniesionych ran, podpierając 
się laską, obchodzi stanowiska wal
czących i koordynuje wysiłki obroń
ców. Pierwszy atak został odparty. 
Niemcy wycofują się, pozostawiając 
kilkudziesięciu zabitych i rannych. 
Wstępuje w nas nowy duch. ‘Wszak 
przed naszą garstką ustąpiły ciężko 
uzbrojone bataliony ‘gdańskiej ‘SS. 
SA. policji i innych oddziałów.

O godz. 10-tej hitlerowcy ponawia
ją atak. Dłonie nam mdleją przy taś

mach karabinów maszynowych. W od
dali Słychać odgłosy krwawego zma
gania się bohaterów Westerplatte. 

Innych odgłosów strzałów ze strony 
miasta nie słychać. Wierne mury na
szej poczty są dla nas Ojczyzną.

W godzinach popołudniowych 
Niemcy rozpoczynają atak po raz 
trzeci, tym razem przy pomocy arty
lerii ustawionej w odległości około 
50 m i przy pomocy wozów pancer
nych. Pociski artyleryjskie powodują 
silne uszkodzenia gmachu i duże 
straty po naszej stronie.

Z żalem opuszczamy jedno piętro 
po drugim. Nikt jednak nie myśli o 
poddaniu się. Jesteśmy zdecydowani 
bronić się do ostatka. Nieustannym 
ogniem naszych karabinów już tylko 
z piwnic razimy wroga. Z' okien piw
nicy widzimy jak hitlerowcy podwie
źli sikawki i przystąpili do oblewania 
gmachu poczty benzyną. Krótko po 
tym podpalają płyn miotaczami o- 
gnia. Padają okrzyki z naszej stro
ny — hańba“!

Podpalony gmach staje momental
nie w morzu płomieni, w gęstwinie 
duszącego ognia i dymu. Słychać 
straszliwe jęki palących się żywcem.

Kiedy ręce ostatnim wysiłkiem za
ładowują ostatnią taśmę naboi, a o- 
czy spieczone żrącym dymem nie wi
dzą celu... Walka skończona.

W dniu 1 września 1939 r. około 
godz. 19, po 14 godzinach walki naj
starszy z urzędników, Jan Michoń 
pada w momencie, gdy jako pierwszy 
z podniesionymi rękoma wychodzi z 
piwnicy pełnej ognia i dymu. Wśród 
kłębów dymu wychodzimy poparzeni, 
słaniający się i osmoleni.

Korzystając z ogromnej chmury 
dymu oblekającej okolice dookoła 
gmachu, udało się nam paru scho
wać do pobliskich domów i w ukry
ciu przed ścigającym wrogiem prze
żyć okupację do dnia wyzwolenia 
Gdańska. Reszta kolegów, dla któ
rych los nie okazał się tak łaskawym, 
została skatowana przez oprawców. 
W dniu 2 października 1939 r. odby
ła się komedia sądu wojenego, a na
stępnie wczesnym rankiem dnia 5-go 
października 1939 roku odbyła się 
egzekucja.
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Spośród 56 kolegów broniących 
gmachu Poczty Polskiej w Gdańsku 
— 6 poległo na polu chwały, 6 zma- 
rło w następnych dniach wskutek od
niesionych ran, a 41 kolegów roz
strzelano na Zaspie koło Wrzeszcza“.

W sześć dni później składają broń 
bohaterscy obrońcy Westerplatte, a 
Gdańsk sitaje się niemieckim, jak mó
wią o tym wydane wówczas dwa nie
mieckie znaczki.
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Równocześnie postępuje zajmowa
nie innych miast polskich, zacieranie 
śladów polskości zajmowanych przez 
hitlerowców ziem ' organizowanie 
niemieckich urzędów i instytucji, 
m in. także urzędów pocztowych.

Chcę tutaj powiedzieć parę słów o 
niemieckich kasownikach poczto
wych, użytych na przełamie 1939/40 
na ziemiach polskich. Zastrzegam się 
na wstępie, iż nie chodzi mi wcale o 
sklasyfikowanie lub przedstawienie 
najtypowszych ich rodzai. Do załą
czonej tablicy wybrałem kilkanaście 
spośród znanych, z różnych wzglę
dów wydających mi się najciekaw
szymi. Przejdźmy reprodukcje od po
czątku.

Do jednych z pierwszych zaliczyć 
należy reprodukowane pod nrnr 
1—4, przerobione z polskich, przez 
częściowe usunięcie napisów pol
skich (1), spiłowanie całej górnej 
części datownika, a więc nie tylko 
nazwy lecz i obwódki (2) lub przez 
wycięcie całkowite napisów (3). Są 
to znaki wykonane w metalu lecz 
uzupełniane stempelkami gumowymi 
(2—4).

Reprodukcje 5—13 zapoznają nas 
z kilku typami różnych kasowników 
wykonanych w miękkich materia
łach, odbijanymi odmiennie aniżeli 
poprzednie (1—4), tuszem koloru 
fioletowego.

Zazwyczaj interesują Się filateliści 
odciskami kasowników pocztowych z 
tego względu, że skompletowane ma
teriały zezwalają na stwierdzenie au
tentyczności innych skasowań. Nie

mieckimi kasownikami z terenu Pol
ski, użytymi w okresie przejściowym 
1939/40 warto z innych jeszcze 
względów zainteresować się. Obok 
wielu tradycyjnych, dawniej już znie
kształconych lub całkowicie zatar
tych polskich nazw (z czym się spo
tykamy przy wszystkich niemieckich 
kasownikach), widzimy bardzo czę
sto jeszcze stosunkowo dobrze za
chowane nazwy polskie, pozostawio
ne może przez przeoczenie w okresie 
przejściowym. Zestawienie tych nazw 
z późniejszymi przemianowaniami, 
jest więc ciekawym dokumentem na
wet historycznym.

I wreszcie stemple propagandowe, 
bardzo często wyraźnie antypolskie. 
„Uwolnieni od Polaków, jesteśmy 
znowu w swej Ojczyźnie“, „1919 
Chodzież znajdowała się w Pol
sce — 1939 Kolmar na zawsze
w Niemczech“, „Jesteśmy wolni...“, 
„...uwolnieni...“, „...w uwolnionym...“. 
Widać to jasno z treści kasowników 
i nie potrzeba specjalnie podkreślać 
celu tych zdań. Dziwić się tylko na
leży, że kasowniki te zamiast wska
zywać miejscowość i datę, głoszą 
kłamstwa.

Na specjalną uwagę zasługuje ka
sownik oznaczony nr 16. Jego treść 
jest dla nas aż nadto" jasna. Nie po 
raz pierwszy z tym się spotykamy. 
Od dziesięciu stuleci jesteśmy świad
kami, jak za rabunkiem i gwałtami 
dokonywanymi na naszych ziemiach, 
giną polskie nazwy miejscowości. I 
dobrze, że hitlerowcy wystawili temu 
dokument sami, podkreślając, iż na
zwa polska brzmiała inaczej.

TADEUSZ DOROZAŁA — Poznań

Kolekcjonowanie znaczków z motywami
U nas mniej, za granicą nato

miast bardzo wielu jest zbieraczy; 
którzy zbierają także albo wyłącznie 
tylko znaczki z motywami. Istnieją 
również specjalne stowarzyszenia i 
kluby (np. w Niemczech — ,,Motiv- 

sammler“), które wydają także wła
sne czasopisma poświęcone sprawom 
zbierania tylko znaczków z motywa
mi. Kto miał sposobność oglądania 
zbioru o powyższym charakterze 
przyznać musi, że zbiór taki może 
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„zapalić“ każdego filatelistę zwła
szcza, gdy jest odpowiednio i staran
nie założony i opracowany.

Przed założeniem takiego zbioru 
słuszne będzie pytanie: „Co zbierać?“ 
Przecież właśnie w zakresie kolek
cjonowania znaczków z motywami 
wybór motywów jest tak obfity, że 
na samym początku „naszej dobrej 
woli i chęci“ bardzo łatwo zostajemy 
zniechęceni wyobrażając sobie takie 
czy inne trudności i niemożliwości. 
Tak sprawa wygląda tylko pozornie, 
w rzeczy samej zaś dany motyw 
często „wyrasta“ sam ze siebie, np. 
chłop czy robotnik znajdą pole do 
popisu, kolekcjonując znaczki z mo
tywami swoich zawodów, tak samo 
kolejarz-filatelista chętnie chciałby 
posiadać wszystkie znaczki, które 
dotyczą powstania i rozwoju kolej
nictwa, lotnik — znaczki lotnicze, le
karz — znaczki o motywach chary
tatywnych (Czerwony Krzyż), prze
ciwgruźlicze, matka i dziecko itd.) 
A naisza młodzież ? Jak chętnie 
zbiera znaczki z okrętami, roślinami, 
zwierzętami itp.

Niewątpliwie pięknym tematem 
zamierzonego zbioru młodego filate
listy (a także zaawansowanego) bę
dzie WŁASNY KRAJ z jego piękny
mi pamiątkami, zabytkami i kraj
obrazami. W zbiorze takim uświęci
my również problemy, jak np.: 1 
historię, pamiątki i rocznice, 2. na
szą pracę, życie, kulturę i rozwój,
3. naszą walkę i nasze zwycięstwa o 
wolność kraju i demokrację, 4. bo
jowników, rewolucjonistów 1 mężów 
stanu. Możliwości są nieograniczone, 
a zbiór taki, odpowiednio opisany na 
pewno stanowić będzie pewne arcy
dzieło i zachętę dla innych filateli
stów.

Jako inne motywy mogą służyć do 
wyboru takie tematy jak: 1. żoł
nierz, chłop i robotnik, 2. narody i 
ich zwyczaje, 3. rośliny i zwierzęta,
4. wszystko, co dotyczy lokomocji, 
kolej, poczta, morze i lotnictwo, 5. 
nauka i postęp (medycyna, telefon, 
radio i różne wynalazki, 6. muzyka, 
religia, 7. dzieje różnych władców, 

dyktatorów, mężów stanu, 8. życie i 
portrety przywódców robotniczych.

Już z powyższego widzimy, że ma
teriał jest niewyczerpany, a przystę
pując do założenia zbioru wybieramy 
sobie taki temat, jaki nam najbar
dziej będzie odpowiadał.

POŚMIERTNE ODZNACZENIE 
ZNANEGO FILATELISTY POLSKIEGO

„Monitor Polski ’ z dnia 24 czerwca br. 
nr A-73 donosi, że na wr.icsek Ministra Kul
tury i Sztuki — za zebezpieczenie dzieł sztuki 
polskiej — Prezydent Rzeczypospoliej Polski, 
Bolesław Bierut, odznaczył krzyżem oficer
skim orderu Odrodzenia Polski pośmietrnie 
Stanisława Ejsmonda. Był to znany artysta- 
malarz, który niezależnie od pracy artystycz
nej, interesował się żywo filatelistyką, 
w związku z czym był odznaczony w Genewie 
(1922 r.) medalem za zbiór znaczków polskich. 
Jedyny, pełny zbiór ten stał się, później po
ważną podstawą kolekcji Muzeum Poczty 
w Warszawie.

Ejsmond był jednym z pierwszych organi
zatorów i długoletnim członkiem Warszaw
skiego Pol. Tow. Filatelistycznego, w którym 
piastował różne godności, a głównie jako 
rzeczoznawca polskich znaczków pocztowych, 
należał do grona ekspertów. Był też jednym 
z pierwszych członków Rady Muzealnej 
nowopowstałego Muzeum Poczty i Telekomu
nikacji w Warszawie.

Z chwilą wybuchu wojny niemiecko-pol
skiej, zajął się zebezpieczeniem zbiorów „Za
chęty", wywożąc z Warszawy „Grunwald" 
i „Kazanie Skargi" Matejki, celem ukrycia 
ich przed hitlerowcami. Pełniąc ten obywatel
ski obowiązek dnia 9 września 1939 r. bomba 
nieprzyjacielskiego samolotu w Lublinie po
łożyła kres jego życiu Zginął w sile wieku 
mając 45 lat.

Aleksander Śnieżko

Dnia 5 sierpnia 1950 r. zmarł 
śmiercią tragiczną 

or med. Czesław Piekarski 
naczelny lekarz Ubezpieczalni Spo
łecznej u) Poznaniu, członek nasze
go klubu. Cześć Jego pamięci!

Wielkopolski Klub Filatelistów
w Poznaniu
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LECH PARCZEWSKI — Świebodzice DISl., Rynek 27.

O czystość filatelistyki polskiej
„Filatelista Polski“ doceniając w 

całej pełni znaczenie prasy filateli
stycznej, jako straży i przewodnika 
filatelistów polskich otwiera poczy
nając od numeru bieżącego stały 
dział pod powyższym tytułem. Wszel 
kie słowa rzeczowej krytyki oraz ma
teriały redakcyjne dotyczące tego 
działu kierować prosimy pod wyżej 
wymienionym adresem. Przy wszel
kiego rodzaju zapytaniach prosimy 
załączać znaczek na odpowiedź.

ZNACZKI ZĄBKOWANE 
W POSTACI CIĘTEJ — CZYLI 

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
SPEKULACJI

Jeszcze w ubiegłym stuleciu tj. 
u zarania filatelistyki' wszelkiego 
„autoramentu przedsiębiorcy“ roz
myślali usilnie nad tym, w jaki by 
to sposób zwiększyć strumień złota 
płynący z nowej gałęzi „handlu“ — 
filatelistyki. Już wówczas brak sta
nowczości naszych dziadków i ojców 
umożliwił nieuczciwym elementom 
powstawanie, a co gorsze źródło zby
tu na wszelkiego rodzaju złączniki 
(tete-beche) odwrotki itd. itd. W do
bie obecnej filateliści całego świata, 
a między innymi i polscy wszczęli 
walkę „o czystość filatelistyki“, tzn. 
walkę o wyplenienie najróżnorodniej
szych chwastów, które zadomowiły 
się w prawdziwej filatelistyce i pra
gną się całkowicie zasymilować. To 
im się nie uda. Coraz częstsze i śmiel
sze publikacje czołowych filatelistów, 
a niejednokrotnie i młodzieży, wy
kreślają bezpowrotnie wszelkie wy
dania bezprawne, a wśród znaczków 
rzeczywistych przeprowadzają czy
stkę wyrzucając do sematofiiii różne 
nalepki jak również oddzielają zde
cydowanie makulaturę, próby, złącz
niki itd.

Smutnym jest fakt, że niektóre 
nasze katalogi nie odżegnują się od 
spekulacji, lecz zamieszczają ceny i 
to słone np. na znaczki nieząbkowa- 

ne, które de facto są w większości 
półfabrykatami, a więc nie są znacz
kami pocztowymi (z wyjątkiem 
znaczków, które oficjalnie wydane 
były w stanie nieząbkowanym).

Makulatura znaczków, jak to za
znaczył p. Danowski w swym arty
kule „Oddajmy co cesarskiego cesa
rzowi“ (Przegl. Fil. Nr 17) może być 
zbierana w specjalnych zbiorach, 
jednakże tylko wtedy, gdy obrazuje 
nam technikę druku i powstawanie 
znaczka. Wszelkiego rodzaju inna 
makulatura np. z zamazania arku
szy nie ma najmniejszej wartości, 
gdyż nawet specjaliście nic źródło
wego nie da je.

Również znaczki nieząbkowane ja
ko półfabrykaty absolutnie nic nie 
dają nikomu, gdyż nic podstawowo- 
twórczego nie wnoszą, a jak powsta- 
ją — niejednokrotnie słyszeliśmy. 
Nie będę zatrzymywał się dłużej na 
znaczkach czystych nieząbkowanych 
(półfabrykaty) — lecz przejdę do 
tychże nieząbkowanych lecz kasowa
nych. Zaznaczenie „półfabrykaty“ 
jest konieczne, gdyż są przecież 
i znaczki wypuszczone przez pocztę 
jako nieząbkowane (np. odmiana 
„Kultury“).

Często przyjeżdżając do Wrocła
wia na moje zapytania, czy jest coś 
ciekawego, nieuczciwe jednostki ku- 
piectwa filatelistycznego szeptały 
z przejęciem: „a mam parę okazów“. 
Zaciekawiony prosiłem o pokazanie 
i ...któż opisze moje przerażenie na 
widok znaczków czystych: z centau
rem ciętych, z Prezydentem ciętych 
itp. A kupiec zapewniał: ...niech Pan 
weźmie bo tylko jeden arkusz istnie
je i zostało niestety tylko parę sztuk. 
Z politowaniem pokiwałem głową: 
„schowaj Pan tę lipę dla naiwnych 
ale wątpię, czy ich Pan znajdzie“. I 
niejednokrotnie po paru tygodniach 
stwierdzałem, że te „piękne unika
ty“ tkwią nadaiwe wkładniku kupca.
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Charakterystycznym jest, że będąc 
w Łodzi czy Poznaniu u większości 
kupców nie spostrzegłem ani cienia 
tej spekulacji, dzięki czemu cieszą 
się oni szacunkiem i poważaniem 
naszych filatelistów.

Kilkanaście czy kilkadziesiąt cię
tych odpowiedzi dały spekulantom 
do zrozumienia, że „na ten haczyk 
ryba nie weźmie“.

Myślisz, drogi Czytelniku, że na 
tym koniec ich działalności? Nie! Od 
niejakiego czasu zaczęły pojawiać się 
znaczki cięte (półfabrykaty) na „nie- 
filatelistycznych“ listach. Jak takie 
„cuda“ wyglądają, spójrzcie na re
produkcję. Urzędnicy pocztowi są za
pracowani, szczególnie w okresach 
świąt i nie mają po prostu czasu

sprawdzać, czy znaczek na liście od
powiada opisowi zawartemu w roz
porządzeniu wprowadzającym. Ko
rzystając z „okazji“ spekulanci prze
mycają produkty swej wytwórczości 
i szukają naiwnych.

Spójrzcie jeszcze raz na reproduk
cję. „Znaczek“ powstał skutkiem ob
cięcia ząbkowania, czego dowodem 
jest zbyt wąski brzeg górny. Pozo
stałe brzegi .szerokie powstały skut
kiem przesunięcia ząbkowania. Ten 
„okaz“ nie jest już półfabrykatem, 
lecz falsyfikatem na szkodę zbiera
czy.

Reasumując powyższe stwierdza
my:

1. znaczki nieząbkowane jako pół
fabrykaty z braku wykończenia •— 
nie są znaczkami i jako takie nie 
mogą być zbierane w zbiorach fila
telistyki ogólnej,

2. każdy, kto będzie chciał kupić 
podobne „cuda“ narazi się na zarzut 
ignorancji, stratę pieniędzy — nieraz 
bardzo dotkliwą, a gdy w przyszło
ści będzie chciał zbiór taki spienię
żyć, przekona się najdobitniej, że nic 
z tego — nie przedstawia on żadnej 
wartości.

Lech Parczewski

Od Cerery —
do Marianny

Pod tytułem „De Cêrès à Marian
ne“ ukazał się w Rabacie (Marok) 
ciekawy album w opracowaniu Louis 
Daléasa, „niepoprawnego poety i za
palonego filatelisty“. Jego album za
wiera u góry każdej strony pole dla 
znaczka, pod którym znajdują się 
wierszowane myśli, które autorowi 
nasuwa poszczególny obrazek (mo
tyw) znaczka. „Od Cerery do Ma
rianny“, w tym poetyckim albumie 
wszystkie znaczki francuskie są 
przedmiotem strof głębokich, melan
cholijnych, bohaterskich, a nawet iro
nicznych... (Wg ,,L‘Echo de la Tim- 
brologie“ nr 1153 z dnia 31. XII. 
1949 r.). (bm)

JL ostatniej chiiili
Ku uczczeniu 3 Przywódców KPP 

HIBNERA. KNIEWSKIEGO i RUT
KOWSKIEGO w dwudziestąpiątą 
rocznicę ich stracenia przez rządy 
sanacyjne ukazał się dnia 18 sierp
nia 1950 r. znaczek okolicznościowy 
wartości 15 zł w kolorze niebiesko- 
czarnym. Na znaczku widnieją po
piersia trzech bojowników o Polskę 
Socjalistyczną. Znaczek jest perforo
wany. Odbitkę umieścimy w nume
rze następnym.

Naucz się na znaczkach 
pokochać Ojczyznę swoją 
a obcych szanować!
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WITAMY NOWEGO WSPÓŁPRACOWNIKA 
LEONA KAWECKIEGO

Z prawdziwą radością witamy naszego no
wego współpracownika ob. Leona Kaweckie
go, rodaka na obczyźnie, zamieszkującego 
w Niemczech (N. Schelden). Jest on z za
wodu grafikiem posiadającym zbiory-arcy- 
dzieła, jest projektodawcą licznych znaczków 
oraz kopert (First Day Covers). Zapoznawszy 
się z „Filatelistą Polskim" ofiarowuje nam 
swoją współpracą, którą bardzo chętnie przyj
mujemy. Reprodukujemy nadesłany nam pro
jekt znaczka z S. Żeromskim. Otóż co pisze 
nasz nowy współpracownik:

.....Po otrzymaniu Waszego pisma zabra
łem się do pracy i przesyłam projekt znaczka 
z S. Żeromskim. W podobnej szacie graficz
nej planuję apracować serię , Mężów Kpltury 
Polskiej". Przypadają bowiem w roku bież, 
różne rocznico wymagające upamiętnienia- 
Na szczególną uwagę zasługuje Wład. Rey
mont, którego poemat „Chłopi" nie ma rów
nego sobie w historii literatury światowej. 
Zwłaszcza dziś powinien Reymont być syno
nimem walki mas chłopskich. Szkoda, że nie 
znalazł on do dziś upamiętnienia na polskim 
znaczku pocztowym. Dalej Konarski i Hugo 
Kołłątaj (czyżby oni również nie zasługiwali 
na upamiętnienie?). Często dziwię się prze
glądając nowości znaczków europejskich i za
morskich, na których upamiętnia się niekiedy 
mało znane osoby, po prostu dla reklamy. 
Ojczyzna nasza na tym polu jest początku
jącą a zasoby są nieograniczone. Sięgnijmy 
więc do skarbnicy i pokażmy światu, że 
mamy moc wybitnych mężów. Właśnie z tej 
strony musimy także pokazać ludzkości, że 
naród nasz owocnie pracował w przeszłości 
i nadal pracuje dla dobra wszystkich!

P. inż. M. A. Kowerskiem i —
w rewanżu — dedykuję

Z satyry filatelistycznej

SPEKULANT
Spekulancik, chytra sztuka 
Bo mu w głowie krocie zyski, 
Tu chce okpić, tara oszukać, 
(Procederek wielce śliski) 
Słone ceny, mina franta: 
Ot, portrecik spekulanta.

On ma pierwszy bloczki, paski, 
Karneciki, nowodruki,
I przedruki, próbnodruki, 
Jeśli sprzeda, robi łaskę!
Gdzież podatek? — Zgrywa franta... 
Oj, raz zamkną spekulanta!

Ma odwrotki — „białe kruki", 
Rarytasy — (co? Pan nic- chce?!) 
Z kuponami i nadruki, 
I fałszerstwa, jeśli zechcesz.
Gdzież uczciwość? — Zgrywał franta, 
Aż zamknęli spekulanta...

9. 7. 50 r. (bm)

SPROSTOWANIE!
W artykule „Błogi kwietyzm wśród filate

listów" (Fil. Pol. Nr 5/50, str. 50, szpalta 2), 
wiersz 19—25 mieć muszą następujące brzmie
nie:

„Przypomnijmy sobie tak ważny pro
blem, jak „Projekt zasad skatalogowania 
polskich znaczków pocztowych" albo „Nie
konsekwencje w obecnym katalogowaniu 
polskich znaczków" opracowane przez prof. 
St. Miksteina (p. Przegl. Filatel., t. I i II). 
Echo? Jedna odpowiedź prof. M. Jankow
skiego."
Za tak poważny błąd drukarski oraz prze

oczenie w czasie korekty, jak najmocniej 
przepraszamy p. prof. xMiksteina.

Redakcja

I/IFAGA.'
Członkowie Wielkopolskiego Klubu 

Filatelistów, którzy zgłosili swój akces 
do Sekcji Przesyłek Okrężnych, proszeni 
są o niezwłoczne przesianie wymaganych 
2 (co najmniej) kajetów ze znaczkami 
pod adr.: Oib. STANISŁAW KITKA, 
Poznań, Przemysłowa 21 a, m. 13.
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Czy wreszcie dowiemy się prawdy?
Na marginesie tzw. wydania krakowskiego z r. 1919

W „Kurierze Filatelistycznym“ 
(biuletyn dla członków CPMB w Pol
sce) czytamy 2 artykuły o wydaniu 
krakowskim „Poczta Polska , a mia
nowicie w nrze 13 czerwiec 1950) 
artykuł p. M. Duńskiego pt. „Kra
kowskie nadruki“ oraz w nrze 15—16 
(sierpień—wrzesień 1950) artykuł p. 
Czarnowskiego Wacława pod tym sa
mym tytułem.

Sprawa ta jest bardzo poważna 
i wymaga stanowczego wyświetlenia, 
skoro p. Czarnowski nazywa to wy
danie. „najsmutniejszą kartą w dzie
jach polskiej filatelistyki“ — a bio- 
rąc w obronę ś. p. Józefa Mullera 
w związku z notatką „Pan Muller 
znów grasuje“, która ukazała się 
w numerze 12 „Przeglądu Filateli
stycznego“ z dnia 31. 10. 1949 r. — 
nazywa znaczki tzw. -wydania kra
kowskiego „wybitnie spekulacyjny
mi“, gdy tymczasem w katalogach, 
nawet polskich, figurują one wszyst
kie jako wydanie pełnoprawne.

P. M. Duński zaś podaje wyjątki 
z artykułu konkursowego „Testls“, 
ogłoszonego w nrze 87 „Filatelisty 
(Lwów, czerwiec 1922), a stwierdza
jącego, że „większość“ z nich (tj. 
znaczków wydania krakowskiego) 
dostała się jednej firmie, że tam były 
i są do nabycia, a brak na poczcie, 
że niektóre wartości zupełnie przez 
pocztę nile przechodziły...“ — i że 
przy okienkach pocztowych „niekie
dy“ „dżentelmeni“ kasowali (ęałe ar 
kusze) pożyczoną w okienku, piecząt
ką...“ Dowiadujemy się dalej z arty
kułu, że do wydań pełnoprawnych 
należą znaczki opłaty 6, 12, 15, 20, 
25/80, 30, 40, 50, 60, 80, halerzy 1 
i 2 korony, dopłatne 5, 15, 25. hal. 
oraz wszystkie gazetowe. Grupa 
znaczków „tolerowanych“ obejmuje 
znaczki opłaty 3, 5, 10, 25, 90, hale
rzy, 3 4 korony, oraz dopłatne
15/36, 20, 30, 40 hal. Grupa znacz
ków spekulacyjnych składa się ze 
znaczków opłatnych 10 koron i resz

ty dopłatnych, a z nich „żaden zna
czek nie poszedł pocztą normalnie, 
potrzebne bowiem były do komple
tów serii...“

Stwierdzić należy, że zawarte w cy
towanych artykułach „Kuriera Fila
telistycznego“ zarzuty są bardzo po
ważne i wymagają zajęcia należyte
go stanowiska, oświetlającego zdecy
dowanie sprawę pełnoprawności tzw. 
wydania krakowskiego z r. 1919. 
Sprawa jest zbyt poważna, aby nad 
nią przejść do porządku dziennego 
i zbyć ją milczeniem. W imię ochrony 
zbieraczy, w imię czystości polskiej 
filatelistyki, apelujemy do filateli
stów, którym znana jest dokładnie 
historia czy geneza tego wydania, 
a szczególnie do naszych ekspertów, 
domagając się, aby w tej sprawie 
zajęli g‘os zdecydowanie i autoryta
tywnie, abyśmy na reszcie dowiedzie
li się prawdy o wydaniu krakowskim. 
Tego bowiem wymaga dobro polskiej 
filatelii!
Afgr B. MULEWSKI — Naklo n/Note

UWAGA — ZBIERACZE 
ZNACZKÓW ZSRR!

Niniejszym komunikujemy uprzej
mie, że za pośrednictwem Biura Han
dlu Zagranicznego „Domu Książki“ 
uzyskaliśmy 50% zniżki z ceny al
bumu do znaczków pocztowych ZSRR.

Wobec powyższego cena albumu 
w oprawie imitacja skóry (ledierino- 
wyj pierieplot) wynosi zł 6.650.

UWAGA! UWAGA!
Każdy filatelista posiada duiżo duble

tów-, dla niego zbędnych a tak bardzo- 
pcźądanych przez nasza młodzież fila
telistyczną. Rzucamy hasło: Zbędne 
dublety dla naszej młodzieży.

Wielkopolski Klub Filatelistów 
Sekretariat

Poznań, Lodowa 22, m. 2
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MŁODY FILATELISTA PORADNIK i PRZEWODNIK 
DLA MŁODZIEŻY ❖ ❖ ❖

Adres redakcji: Mgr B. Muleuiski, Nakło n. Not., Gimnazjum

W ambulatorium filatelistycznym
Zdarzają się wypadki, że znaczki, 

które posiadamy w naszym zbiorze, 
albo które mają wejść do naszych 
albumów, niedomagają — czyli, mó
wiąc językiem filatelistycznym, ma
ją plamy tłuszczowe, są pożółkłe, 
albo mają inne jeszcze mankamenty; 
a jednak znaczki te chcielibyśmy wi
dzieć w naszych zbiorach ze względu 
na ich rzadkość, albo dlatego, że po
za tymi zeszpeceniami nic im za
rzucić nie można.

Jak tedy postępować należy z „cho
rymi“ znaczkami?

I tu w dziedzinie higieny i lecznic
twa znaczka, wiedza współczesna, a 
przede wszystkim chemia, staje się 
sojuszniczką filatelistyki, która dzię
ki licznym badaniom potrafiła che
mię, podobnie jak fizyka, wprzęgnąć 
do rydwanu swojej służby zdrowia...

Regułą ogólnie obowiązującą przy 
czyszczeniu znaczków jest: nie uży
waj nigdy gorącej wody, ponieważ 
można w ten sposób nie tylko uszko
dzić farbę rysunek, ale także wyłu
gować apreturę (substancje wiążąco 
i klejące włókna papieru) i zniszczyć 
delikatne włókienka papierowe, przez 
co znaczek staje się kruchy, łamliwy. 
Letnią wodę nie należy nalewać na 
znaczki, lecz naprzód do naczynia, 
a potem dopiero włożyć do niej 
znaczki. Kąpać nie można wszystkich 
znaczków razem ze względu na nie- 
trwałość farby niektórych znaczków; 
znaczki drukowane wrażliwymi na 
wodę farbami (czerwona, zielona, 
niebieska itd. — choć nie każda jest 
w równym stopniu wrażliwa), należy 
myć oddzielnie według kolorów. Zna

czki, naklejone na kolorowym pa
pierze, należy również wysegregować 
i kąpać osobno, gdyż farba takiego 
papieru jest często rozpuszczalna i 
mogłaby zafarbować znaczek. Pole
cać należy natychmiastowe i .częste 
płukanie znaczków, na których 
stwierdzono choćby ślad zafarbowa
nia od kolorowego papieru koperto
wego, czy Innego (np. z kolorowych 
przekazów).

Nie należy nigdy używać naczy
nia, które krótko przed kąpaniem 
znaczków zawierało wodę mydlaną; 
należy je dobrze przepłukać, gdyż 
mydło działa niekorzystnie na nie
które farby, szczególnie na zieloną 
która może wtedy zmienić się na ko
lor niebieski, wzgl. odcienia niebieska
wego, co niektórych nieuświadomio
nych zbieraczy wprowadza w prze
konanie, że zdobyli jakiś cenny „błęd- 
nodruk“. Z drugiej strony nie można 
zaprzeczyć, iż kąpiel w wodzie my- 
lanej (szczególnie piana z dobre
go mydła do golenia) przy ostroż
nym zastosowaniu do brudnych zna
czków o trwałych farbach, dokonuje 
wprost cudów, czyniąc papier czy
stym i białym.

W pewnych szczególnych wypad
kach zastosować trzeba specjalne 
zabiegi.

Plamy tłuszczowe (także od prze
tłuszczonej farby datownika) usuwa 
się przy pomocy magnezji palonej i 
chemicznie czystej benzyny: obi.e te 
substancje miesza się w gęstą pap
kę, którą nakłada się na odwrocie 
znaczka przez kilka chwil na zatłu- 
szczonym miejscu, albo też nałożyć 
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można wprzód szczyptę magnezji na 
zatłuszczone miejsce na odwrocie 
znaczka i polać kilkoma (2—3) kro
plami benzyny; po wyschnięciu ben
zyny ścieramy suchy proszek bez 
trudności. Jak wiadomo, nie wolno 
używać benzyny przy znaczkach, 
których farba jest wrażliwa na ben
zynę.

Na pożółkłe znaczki receptura fi
latelistyczna przewiduje: odświeżenie 
jednominutową kąpielą' w rostworze 
nadmanganianu potasu, a następnie 
działaniem słabego kwasu szczawio
wego; po tej „odmładzającej kura
cji“ należy znaczki' wypłukać sta
rannie w letniej wodzie. Można prze
prowadzić taką kurację również w 
wodzie utlenionej i następnie płukać.

Na usunięcie plam atramentowych 
nie ma ogólnej recepty, ponieważ 
skład chemiczny atramentów bywa 
rozmaity, a różne środki wywabiają
ce atrament, atakują mniej lub wię
cej papier i farbę znaczków. Niekie
dy można skutecznie użyć kwasu 
szczawiowego, czasem silnego octu 
innym razem kwasu cytrynowego, 
albo też chemicznie czystego spiry
tusu (zwłaszcza przy farbach anili
nowych). Kupne środki, mające wy
wabiać atrament, nadźerają często 
papier i niszczą farbę znaczka; w 
świetle lampy kwarcowej widać wy
raźnie ślady dobrze nawet wywabio
nych plam atramentowych. Nie nale
ży jednak dokonywać prób nia sta
rych znaczkach skasowanych atra
mentem, gdyż atramenty dawnych 
czasów są prawie że niezniszczalne; 
zresztą niektóre znaczki, skasowane 
atramentem, są filatelistycznie peł
nowartościowe, czego jednak twier
dzić nie można o znaczkach, (zwła
szcza nowoczesnych) wstrętnie ska
sowanych kopiowym lub kolorowym 
ołówkiem, który trudno wywabić 
chemicznymi środkami. I w czasie 
ostatniej wojny, po przejściu ofensy
wy, w niektórych urzędach poczto
wych, w których nie było pod ręką 
metalowych czy kauczukowych da
towników, urzędnicy pocztowi zmu

szeni byli kasować znaczki odręcznie, 
wypisując na znaczkach atramentem 
nazwę miejscowości i datę; takie 
znaczki należy również zbierać jako 
„dokumenty czasu“, lecz kąpać ich 
nie wolno, gdyż atrament zostaje w 
kąpieli prawie doszczętnie spłukany.

Do kwestii „higieny znaczka“ mo
żna dorzucić jeszcze to, że niektórzy 
filateliści zalecają dezynfekowanie 
znaczków w słabym roztworze for
maliny, zwłaszcza jeżeli „przebu
dowuje“ się zbiór (np. przy zmianie 
albumów); należy jednak zdezynfe
kowane znaczki długo i dokładnie 
płukać. Filateliści ci wychodzą z za
łożenia, że częstokroć spotykamy 
zwyczaj przechowywania znaczków 
w pochewkach z higroskopiinego 
(wchłaniającego wilgoć z powietrza) 
celofanu nie jest korzystny dla zna
czków, gdyż celofan wpływa ujemnie 
na papier, farbę i gumę; zauważono 
żółtawe, niekiedy brunatnawe plamki 
na znaczkach, a nawet lekkie zżółk
nięcia powstające pod celofanem; 
znane są wypadki, że znaczki wyraź
nie spłowiały albo ściemniały. Naj
częściej sprowadzić można te zjawi
ska do procesów oksydacyjnych (u- 
tleniających) — ale nie jest wyklu
czone, że uszkodzenia te powstają 
wskutek gnicia włókienek papiero
wych, spowodowanego przez bakte
rie, dlatego ta dezynfekcja. Jasną 
jest poza tym rzeczą, że zbiory nasze 
muszą być przechowywane w su
chych miejscach, dobrze wietrzonych 
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i że należy kilkakrotnie w ciągu ro
ku wietrzyć albumy i wkładniki, 
gdyż i znaczki potrzebują powie
trza...

Istnieją znaczki, z których trudno 
schodzi guma przy kąpaniu (np. sta
re austriackie, rosyjskie itd.). Nale
ży wtedy przy pomocy pędzelka czy 
waty przetrzeć gumowaną stronę 
znaczka 2—3 razy alkoholem, a na
stępnie włożyć znaczek do płaskiego 
naczynia z ciepłą wodą; drobne pozo
stałe jeszcze resztki czy ślady gumy 
można zetrzeć watą, umoczoną w 
ciepłej wodzie. Również roztwór soli 
kuchennej (łyżka soli na pół litra wo
dy) ułatwia usunięcie gumy na zna
czkach. Ostrożnie przy papierze 
kredowym i przy znaczkach wrażli
wych na wodę! Takie znaczki należy 
położyć, obrazkiem do góry, na po
wierzchnię wody i czekać cierpliwie, 
dopóki papier, a następnie guma nie 
zejdą ze znaczka.

Tymi więc sposobami można sa
memu leczyć swoje „chore“ znaczki. 

Znaczki zaś uszkodzone (tzw. kance- 
ry) nie podlegają w ogóle leczeniu 
„ambulatoryjnemu“. Ma się rozu
mieć, że wszelkie zabiegi, dokonywa
ne płynami, nie mogą być zastoso
wane przy znaczkach czystych, z o- 
ryginalną gumą.

Na zakończenie jeszcze jedna prze
stroga: prób i doświadczeń, które 
dziś omówiono, nie należy przepro
wadzać bezmyślnie na cennych zna
czkach, które nie mogą być „króli
kami doświadczalnymi“ — nawet 
"'•tedy, gdy się ma dobre dublety; 
jeżeli ktoś zamierza w tym kierunku 
eksperymentować i zdobyć doświad
czenie, niech to czyni na materiale 
tanim i łatwo dostępnym, gdyż za
biegi takie na cenniejszych znacz
kach są często ryzykowne, tam zwła
szcza, gdzie w grę wchodzą papier 
kredowy i benzyna; a w tych zagad
nieniach każdy zbieracz musi być 
zorientowany na podstawie katalogu 
i prasy filatelistycznej.

(bm).
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NOWOŚCI FILATELISTYCZNE

POLSKA
Wprowadza się do obiegu i sprzedaży 

znaczki pocztowe opłaty wartości 15 zł. Ry
sunek znaczka przedstawia postacie robotnika 
z mechanicznym świdrem na ramieniu i chło
pa. W górnej części znaczka znajduje się na
pis w dwu wierszach ,,Naprzód do walki 
o plan 6-letni", u dołu zaś znaczka napis 
,,Poczta Polska“, a w prawym dolnym rogu 
napis ,,15 zł".

Wymiar znaczka wraz z marginesami wy
nosi 25,5X31,25 mm. Znaczek wykonany tech
niką stalorytniczą, drukowany jest systemem 
wklęsłodrukowym. Kolor znaczka niebieski. 
Znaczki są perforowane.

ZARZĄDZENIE 
MINISTRA POCZT I TELEGRAFÓW 

z dnia 24 czerwca J950 r. o wprowadzeniu do 
obiegu znaczków pocztowych opłaty wartości: 

5 zł, 20 zł, 40 zł i 50 zł.
Rysunek znaczków przedstawia podobiznę 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława 
Bieruta. W lewym górnym rogu znaczka 
umieszczona jest liczba, wskazująca wartość 
znaczka, w prawym zaś napis ,,zł". U dołu 
znaczka umieszczony jest napis ..Poczta Pol
ska".

Wymiar znaczków wraz z marginesami wy
nosi 21,5X25,25 mm. Znaczki wykonane tech
niką stalorytniczą, drukowane są systemem 
wklęsłodrukowym. Kolor znaczka wartości 
5 zł — zielony, 20 zł — szarofioletowy, 40 zł 
— sepia, a wartości — 50 zł zielono-oliw- 
kowy.

Wprowadza się również do obiegu znaczki 
pocztowe dopłaty wartości 15 zł i 25 zł do 
zaliczania dopłat za nieopłacone lub niedo
statecznie opłacone przesyłki pocztowe.

Rysunek, wymiary i kolor znaczków jest 
identyczny jak znaczka dopłaty 50 zł wpro
wadzonego do obiegu zarządzeniem Ministra 
Poczt i Telegrafów z dnia 27 maja 1950 r.

EUROPA 
AUSTRIA

Setna rocznica wydania I znaczka austriac
kiego: 1 sz. (brun.-czarny) na pap. żółtawym 
tzw. japońskim Wklęsłodruk ze stalorytu. 
Rys. E. Schrom, ryt. H. T. Schimek.
CZECHOSŁOWACJA

Na cześć literatki Bożeny Nemcovej wy
dano dwa znaczki z jej podobizną mianowicie 
za 1.50 Kcs (nieb.) i 7 Kcs (brun.). Również 
uczczono S. K. Neumanne dwoma znaczkami 
za 1.50 Kcs (nieb.) oraz 3 Kcs (brun.-fioł.).

FINLANDIA
400-lecie istnienia m. Helsinki (I-Ielsing- 

fors): 5 Mk (ziel.), 9 (brun.), 15 (nieb.).
FRANCJA

Francois Rabelais (pisarz): 12 Fr (brun.- 
czerw.), Raymond Poincare (znany prezydent): 
15 Fr (nieb.), C. Peguy: 12 Fr (brun.-lila).

GRECJA
Dnia 21 maja br. ukazał się dopiero zna

czek UPU za 1.000 drachm kol. zielonego na 
tle piaskowym. Podobno strajki spowodowały 
opóźnienie tego wydania Niemniej przyznać 
trzeba, że znaczek się udał i odbiega zupełnie 
od szablonu znaczków UPU.
HOLANDIA

Znaczek serii obiegowej za 71/* c. prze
drukowano na 6 centowy.

LUKSEMBURG
Pomoc dzieciom. Seria składa się z 6 znacz

ków z dopłatami na powyższy fundusz. —- 
60+15 c. (stalowy), 1 Fr + 20 c. (czerw.), 
2 Fr+30 c. (fioł.-brun.), 4 Fr + 75 c. (nieb.), 
6+3 Fr (oliwk.-czarny), 10+5 Fr (fioł.). Re
produkowane 2 wzory ukazują się na prze
mian w serii.

NIEM. REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
Prezyd. Wilhelm Pieck: 12 fen. (nieb.), 

24 fen. (czerw.), 1 Mk (oliwk.), 2 Mk (brun:- 
czerw.).

200-lecie zgonu słynnego kompozytora J. 
S. Bacha uczczono serią z dopłatą: 12 + 4 
(ziel.), 24+6 (oliwk), 30 + 8 (czerw.), 50 + 16 
(nieb.).

SZWAJCARIA
Święto konfederacyjne: 10 + 10 /(ziel.), 

20 + 10 (oliwk.), 30+10 (fiok), 40 + 10 (nieb.), 
biały krzyż w narożniku na czerw, tle.

Setną rocznicę ukazania się pierwszego 
znaczka konfederac. uczczono wydaniem 
znaczka za 5 c. (czarny, godło czerw.).

WĘGRY
Dnia 17. 6. 50 z okazji I-go Kongresu 

Związku Młodych Pracowników ukazała się 
seria z 5 znaczków drukiem Państw. Drukar
ni w Budapeszcie: 20 fil. (ziel.), 30 (oranż.), 
40 (brun.), 60 (winny), 1.70 Ft. (oliwk.).

WŁOCHY
Anno Santo (Rok Święty): 20 L. (fioł), 

55 L. (nieb.).

WŁOCHY (dla Triestu)
Jak wyżej z nadrukiem AMG-FTT.

ZWIĄZEK RADZIECKI
W piątą rocznicę śmierci wybitnego dzia

łacza Partii WKP(b) A. S Szczerbakowa wy
dano 2 znaczki z jego podobizną. 40 Kop.' 
(czarny na nieb.), 1 rub. (ziel. na różowym).

Z A M O R Z E
ALGIER

Ukazał się znaczek z nadpłatą na Legię 
Cudzoziemską za 1545 Fr. kol. oliwkowego.
BOLIWIA

15 rocznica istnienia linii lotniczej ,,Pa- 
nagra": 4 Boi./10 cent, (czerw ) i 10 B/20 
Boi. (brun.). |
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BRAZYLIA
Światowe Mistrzostwa Piłki Nożnej: opłat- 

ny zwykły 60 c. (ultram.- nieb, szary), lot
nicze 1.20 (ultram.-j. brąz), 5.— (nieb.-oliwk. 
żółty). Setna rocznica istnienia SS Miłosier
dzia: 60 c. (czarny-nieb.).

CONGO BELGIJSKIE
Sztuka tubylcza na serii obiegowej: 1.20, 

1.60, 2.40 i 8 Fr. (dwubarwne).

FILIPINY
4 znaczki z okazji zjazdu Międzyn. Organ. 

Lwów (?) opłatne zwykłe 2 c. (oranż.), 4 c. 
(fioł.), lotn, 30 (ziel), 50 (ultram.). Dwa 
ostatnie uwieczniono navet na specjalnym 
bloczku jako Souvenir Sheet. 25-lecie Związ
ku Filatelistów (członkiem honorowym był 
b. prezyd USA Franclin D. Roosevelt, któ
rego widzimy na znaczkach): 4 c. (brun), 
6 (czerw.) 18 (nieb.) i bloczek lotniczy (mały) 
80 c. (ziel.).

HAITI
200-lecie miasta Port-au-Prince: 10 c. czer- 

wono-ziel.-żółto-nieb.) oraz lotn. 30 cent, 
(ultram.-szary) i 1 Gourde (czarno-szary).

HISZP. AFRYKA ZACHODNIA
Nowa seria obiegowa obejmuje aż 16 

znaczków krajobrazowych. Obrazki powatrza- 

ją się 4 razy kolejno. 2, 5, 10, 15. 25, 30, 
40, 45., 50, 75 cent., 1, 1.35, 2, 5. 10 Peset.

KOMORSKI ARCHIPELAG
Obiegowe — 10 c. (nieb.), 50 (ziel.), 1 Fr. 

(brąz.), 2 (ziel.), 5 (fioł.), 6 (brun.-fiol.), 
7 (czerw.), 10 c. (ziel.), 11 (nieb.). Lotnicze — 
50 Fr. (karm.-ziel.), 100 (sepia, czerw-), Do
płaty — 50 c. ziel.), 1 Fr. (c. brun.).

MAROKO FRANC.
Nowe opłatne: 35 Fr. (czerw.)A 50 Fr. 

(czarny). .

MEKSYK
UPU: zwykły za 50 c ffiol.) i lotnicze za 

25 (czerw.) i 80 (ziel.-nieb.).
PORTUGALSKIE KOLONIE

Dla każdej z 8 kolonii wydano po 2 znacz
ki z okazji Roku Świętego. Rysunek pierwszy 
wyobraża dzwony kościelne, drugi zaś anioła 
z świecznikiem. Kolory dla każdej kolonii 
inne.
SURINAM

Seria z dopłatą na ecie walki z rakiem. 
Dwa znaczki przedstawiają popiersie Marii 
C, Skłodowskiej, druga W. Roentgena. 7’/* 
(fioł.), 27*/2 (czeTw.-brun.) oraz 7’7« (ziel.), 

271/’ (nieb.).
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ZNACZKI Z OKAZJI WYSTAWY
, DEBRIA” W LIPSKU

Z okazji tej v?ielkiej wystawy ukazać się 
ma BLOCZEK, na którym widnieć ma zna
czek ,,3 fen. Saksonia” czerwony, według 
projektu berlińskiego grafika Fred Graven- 
horsta. który projektował już znaczek na 
„Dzień Znaczka” -w ubiegłym roku.

(Philathek)

PRZYPOMINAMY
źe w czasie od! 3 do 10 grudnia 1950 r. 

odbędzie się
WYSTAWA FILATELISTYCZNA 

ŁÓDŹ 19$ o
Zgłoszenia eksponatów najpóźniej do 
14 października 1950 r. — Bliższych 
informacji udziela

KOMITET ORGANIZACYJNY 
Wystawy Filatelistycznej Łódź 1950
ŁÓDŹ 1, ul. Kilińskiego 96, m. $.

Telefon: 160-46.
Szczegóły* w numerze 6/$0

„Filatelisty Polskiego"

Drobne ogłoszenia
Florian Kubiak, Śmigiel, ul. Leśna 5 (Pozn), 
poszukuje wymiany ze zbieraczami Węgier 
Jugosławii, Szwecji, Finlandii.

Bernhard Apitz, Lichtensee über Riesa, Deut
sche Demokr. Rep., poszukuje wymiany z fila
telistą polskim.

Sepp Küsters, Essen, Weserstr. 41, szuka wy
miany z Polską. Daje 100 za 100 różnych.

CLUB d’ECHANGES ARMORIÓUE! Przedsta
wicielstwo klubowe na Polskę mieści się 
tymczasowo: Przedstawiciel C. E. A. J. Ha
łas, Berlin S. W. 29, Grafestr. 14 b, Woschke. 
Przy każdej korespondencji dołączyć należy 
kupon międzynarodowy na odpowiedź. — 
UWAGA! Nawy adres!

WYMIENIĘ wzgl. sprzedam książki beletry- 
stryczne, pełne roczniki tygodników: Prze
krój, Żołnierz Polski., Film, Co tydzień po
wieść, Sport i Wczasy, Esperanckie, różne 
pisma filatelistyczne, podręczęniki księgowości 
i wiele innych za znaczki Polski i Europy. 
Rzeszów, Skr. poczt. 60, Trzeciak.

POSZUKUJĘ FALSYFIKATÓW na szkodę po
czty lub zbieraczy Polski oraz literatury 
przedwojennej dotyczy znaczków Polski. . — 
Oferty adw. M. Perzyński, Warszawa, Jero
zolimskie 99. m. 44.
MISS BINNEE c/o Swarup Brothers Sheetla 
mata Bazar, Indore City India, poszukuje so
lidnej wymiany z Polską.

ZNACZKÓW ROSYJSKICH z lat 1858—1870 
z polskimi kasownikami numerowymi (nawet 
uszkodzone) poszukuję w wymianie na znacz
ki europejskie. Oferty W. Urbański, Poznań, 
Marcelińska 61.

MŁODYM FILATELISTOM i początkującym, 
którzy prześlą mi 1 międzyn. kupon na od
powiedź w filatelistycznie ofrankowanej ko
percie wyślę 100 różnych dobrze utrzym. zn. 
Niemiec lub na życz. Włoch, Francji, Skan
dynawii itp. Robert Espenhain, (2) Oranien
burg, Schillstr. 29 (D. D. R.)

PRZEDSTAWICIELA na Polskę poszukujemy! 
The Stamp Collector. Exchange and Corrsp. 
Club Bender & Siuyter. Adresować do Hans 
Waller Siuyter (19 b) Bismark (Altmark), 
Postfach 65.

UWAGA! Za 500 znaczków Polski Dem. także 
obiegowych daję 250 sztuk zagrań. Ź. Bar 
toszkiewic? Poznań I., Skr, poczt. 165.

Śląskie Stowarzyszenie Filateli
styczne Koło Cieszyn pragnie nawią
zać międzyklubową wymianę znacz
ków z klubami Polski i całego świa
ta. Adres: Jan Piątek, CIESZYN, 
Stary Targ 12.

UWAGA Filateliści! Komplet Au
strii powojennej niestemplowany bez 
podlepek, w pięknym klaserze wraz 
z pierwszymi przedrukami i serią 
Grezer bez bloku Rennera sprzedam. 
Oferty wraz z cenami proszę kiero
wać na adres: Edward MROWIEĆ, 
KATOWICE 5, Chorzowska 216/3.
Cennik ogłoszeń: Cała strona zł 5000, pól 
strony zł 3000., */* str, zł 2000, */8 str. zł 1500. 
Drobne ogłoszenia: pierwsze słowo (tłustym 
drukiem) zł 20, każde dalsze zł 10. Członko
wie wszystkich Stowarzyszeń Filatel. płacą 
50%. Członkowie Wielkp. Klubu Filatel. mają 
prawo do 1 bezpłatnego ogłoszenia rocznie.

Wydawca: Wielkopolski Klub Filatelistów
w Poznaniu.

Adres Redakcji: Poznań, ul. Lodowa 22, m. 2. 
Adres Administracji: Poznań, ul. Pamiątkowa 

21, m, 8 — Konto PKO V - 5716.
ABONAMENT INDYWIDUALNY:

Rocznie zł 1.000 -— wraz z przesyłką
Półrocznie zł 540,— wraz z przesyłką
płatne z góry na konto czekowe PKO Poznań 
V-5716/113. Na odwrocie odcinka przekazo
wego prosimy podać dokładny adres i cel 

wpłaty.

TŁOCZONO W PZG W POZNANIU, WIELKA 10
2000 - 10 ® 50 - 1844 - K-l-11373



ZMIANA 
ADRESU!

DOM FILATELISTYCZNY
JAN WITKOWSKI - POZNAŃ

obecnie. Kasztelańska 57
Telefon 60-86

(dojazd tramwajami linii 3 i 13) ♦ 
P O I. E C A M Y :

Wielki wybór ZNACZKÓW
oraz

ALBUMY własnego nakładu
zł 4 koszta 

u ysylki

BLANCO B 21. z siatką niilini., 50 kartkowy 1300,- 80.—
,, „ „ „ ioo 1800,— 80.—
,, ,, ,, luźnych 50 kart 500.— 100,—

DO ZNACZKÓW POLSKICH 1860-1950 2200.— 80 —
„ „ „ 1944-1950 900.— 70-

DODATKI ALBUMOWE za okres 1938-1948 600,- 70,-
1948-1950 200,- 100,-

JESZCZE DO NABYCIA
KOMPLETY roczników 1948—1949 
„Filatelisty Polskiego“ 

za cenę oryginalną zł 1150,— koszta wysyłki zł 70,—

Poza tym obowiązują warunki sprzedaży podane w Cenniku 22, który 
wysyłamy po nadesłaniu znaczka na odpowiedź


